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znawców, czyli naukowców zajm ujących się transla to log ią  w swoich b ad a
niach. Do rozw ażań włączyli się również medioznawcy, kulturoznawcy, psy
chologowie czy inżynierowie. Ożywione dyskusje osób reprezentujących róż
n e  d z ie d z in y  n a u k i  p o z w a la ją  m ieć  n a d z ie ję , iż te g o ro c z n a  ed y c ja  
w ydarzenia zaowocuje kolejnym i badan iam i n ad  w spółczesną translato logią, 
a  uczestnicy  sp o tk a ją  się przy okazji n astępne j o lsztyńskiej konferencji 
z równie in teresującym i tem atam i i w ynikam i swoich prac.

M ichał Kotliński

O góln op olsk a  K onferencja  N au k ow a Marek Nowakowski i  inni. 
Oblicza realizmu w prozie polskiej XX i  XXI wieku, O lsztyn, 16-17 
k w ietn ia  2015 roku

W ybitny polski p isarz M arek Nowakowski zm arł 16 m aja  2014 roku. 
Dokładnie jedenaście m iesięcy później n a  Wydziale H um anistycznym  U ni
w ersy te tu  W arm ińsko-M azurskiego w Olsztynie odbyła się, zorganizow ana 
przez In s ty tu t Filologii Polskiej oraz In s ty tu t Filozofii UWM, ogólnopolska 
konferencja naukow a M arek N ow akow ski i inni. Oblicza realizm u w prozie 
polskiej X X  i X X I wieku. O brady trw ały  dw a dni (16—17 kw ietn ia  2015) 
i — ja k  sam a nazw a konferencji w skazuje — rozw ażania dotyczyły nie tylko 
beletrystyki au to ra  Księcia Nocy, lecz także  twórczości innych polskich pro
zaików realistycznych; badacze m ieli za zadanie analizować ich u tw ory pro
zatorskie in terdyscyplinarn ie oraz wieloaspektowo.

Po kró tk im  uroczystym  otw arciu konferencji, podczas którego prof. M ie
czysław Jagłow ski, prodziekan do spraw  n au k i olsztyńskiego W ydziału H u
m anistycznego, stw ierdził, iż bardzo szanuje p isarzy-realistów  i że napisan ie 
dobrej powieści realistycznej je s t sz tu k ą  n iełatw ą, rozpoczęły się obrady. Ich 
p ierw szą część prow adził d r hab. Maciej U rbanow ski oraz m gr A rtu r Sobiela. 
P ierw sza z prelegentek, d r hab. A gnieszka Karpowicz (UW), jako jedyna 
z w ystępujących podczas całej konferencji referentów  posłużyła się p rezen ta
cją m ultim edialną , analizow ała bowiem znaczenie kolorów w opow iadaniach 
M arka Nowakowskiego i n a  dowód swoich tez pokazyw ała różne obrazy 
i dzieła w izualne. W referacie B ru d n a  praw da. A ntyestetyka polskiego reali
zm u  po  1956 roku  Karpowicz mówiła m iędzy innym i o tom ie Gdzie je s t droga 
na Walne?, o „teorii w idzenia” Nowakowskiego; w pewnym  momencie stw ier
dziła też, że p isarstw o pochodzącego z podw arszaw skich Włoch prozaika 
m iejscam i pokazuje „skrajne Inferno”. Jako  drugi w ystąpił prof. J a n  G alant



386 Kronika naukowa

(UAM) z refera tem  „Wesele raz jeszcze” M arka N owakowskiego w kontekście 
popaździernikow ych dyskusji o realizm ie. G alan t przywołał jed n ą  z praso
wych recenzji, której au to rk a  nap isała , iż Wesele... je s t „najlepszym  tekstem  
dekady”. Profesor z P oznania przedstaw ił postaci oraz w ydarzenia opowiada
nia, stw ierdził również, iż tek s t Nowakowskiego m ożna zestawić z obrazem  
filmowym M iś  w reżyserii S tan isław a B arei. Potem  głos zabrał prof. Zbi
gniew Kopeć (UAM). W referacie Proza M arka Nowakowskiego wobec „reali
zm u  więziennego” mówił w zajm ujący sposób n a  tem a t opow iadań w ięzien
nych Nowakowskiego, skupił się także n a  tek stach  U rke N achaln ika czy 
legendarnym  debiutanckim  tom ie opow iadań A ndrzeja S tasiu k a  M ury H e
bronu. N astępnie w ystąp iła prof. D orota Heck (UWr) z refera tem  Antropolo
g ia  literacka M arka Nowakowskiego. Heck stw ierdziła n a  początku, iż „an
tropologii m am y bardzo wiele”, a  następn ie  m iędzy innym i p rzedstaw iła  
stołecznego prozaika jako  „badacza” oraz „antropologa n a  salonach PRL-u”. 
Później głos zab rał w ybitny znaw ca prozy M ark a  Nowakowskiego, prof. 
K rzysztof K osiński (PAN), z refera tem  M arek N ow akow ski ja ko  p isarz akon- 
wencjonalny. W edług niego N owakowski był „najw arsiaw ściejszym ” p isa 
rzem. Przechodząc do głębszych analiz tekstów  au to ra  B enka  Kwiaciarza, 
K osiński oznajm ił, że podw arszaw skie Włochy pojaw iają się w co najm niej 
78 opow iadaniach prozaika, mówił też o u trw alanych  przez p isarza  „scenach 
w tea trze  życia codziennego”, o tym , że Nowakowskiego, jako  p isarza, bezu
stann ie  otaczali „gawędziarze i farm azoniści” — i wreszcie stw ierdził bardziej 
ogólnie, iż li te ra tu ra  „ocala h istorię m ówioną”. O sta tn im  z referatów  przed 
p rzerw ą obiadową był R ealizm  ocenzurowany. M arka N owakowskiego potycz
k i z  GUKPPiW  d r hab. M arzeny W oźniak-Łabieniec (UŁ). A utorka w ystąp ie
n ia  w erudycyjny  sposób p rz ed s taw ia ła  głów nie burz liw e losy jednego 
z wczesnych tekstów  Nowakowskiego — niedługiej powieści Trampolina.

Po obiedzie n as tąp iła  d ruga część obrad, k tó rą  prowadzili: prof. Sławo
m ir B ury ła oraz m gr A rtu r Sobiela. Jak o  pierw szy w ystąpił m gr Jacek  Pod
górski (UKSW) z refera tem  Jeszcze o „peryferyjnym realizm ie” M arka N ow a
kowskiego. Perspektywy: aksjologiczna, geograficzna i społeczna. N astępnym  
prelegentem  był m gr M ichał K otliński (UWM), którego w ystąpienie nosiło 
ty tu ł Charakterne dziewuchy, żylety i inne. Postacie kobiece we wczesnych 
opowiadaniach M arka Nowakowskiego. Kolejny naukowiec (i prozaik), dr filo
zofii UWM Jacek  Sobota, w referacie Wartość antywartości. Bohaterowie 
M arka N owakowskiego w świecie zagubionych znaczeń  przywoływał między 
innym i postać znakom itego am erykańskiego p isarza  R aym onda C handlera 
oraz w yartykułow ał ciekaw ą myśl: „Lepsze są  antyw artości niż b rak  jak ich 
kolwiek w artości”. O sta tn ie  w ystąpienie pierwszego dnia konferencji na leża
ło do dr A nity Kucharskiej-Dziedzic (UZ), a  jego ty tu ł brzm iał: K ody geopoli
tyczne w prozie polskiej poświęconej stanow i wojennemu.

Po krótkiej przerw ie zebrani m ieli możliwość obejrzenia trzech  obrazów 
filmowych, pow stałych n a  podstaw ie prozy polskich realistów : p rzezabaw ną
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Piżam ę, zastanaw iającą  Prognozę pogody  i oryginalną Egzekucję w ZOO. Po 
projekcjach odbyła się dyskusja n a  tem a t k in a  i lite ra tu ry , m oderow ana 
przez m gr Em ilię K onw erską, m gra A rtu ra  Sobielę oraz młodego pisarza 
i dziennikarza, Ja k u b a  Zulczyka. Zulczyk, k tóry  sam  pisze o stolicy, wspo
m niał m iędzy innym i, iż prozę M ark a  Nowakowskiego w yróżnia przede 
w szystkim  owa specyficzna „w arszaw ska b a jera”. P ierw szy dzień konferencji 
zakończyła uroczysta kolacja.

O ile obrady dn ia  pierwszego dotyczyły w zasadzie wyłącznie twórczości 
au to ra  N otatek z  codzienności, o tyle prelegenci następnego dn ia  konferencji 
mówili już o w ielu innych polskich p isarzach-realistach . P ierw szą część ob
rad  prowadził prof. G a lan t oraz m gr Sobiela. Rozpoczął d r hab. Maciej U rb a
nowski (UJ) refera tem  M arek N ow akow ski -  K azim ierz Orłoś. Próba porów 
nania. Badacz w skazał n a  pokrew ieństwo biografii pisarzy: ich rodzice byli 
in teligen tam i, obydwaj też studiow ali praw o n a  UW. U rbanow ski mówił 
o „świecie odwróconego Dekalogu”; zauważył również, iż w tek stach  Orłosia 
W arszaw a nie pojawia się praw ie wcale — przeciwnie niż u  Nowakowskiego. 
W arto nadm ienić, iż K azim ierz Orłoś był jednym  z uczestników  omawianej 
konferencji i uw ażnie słuchał wypowiedzi badaczy — również tych dotyczą
cych jego w łasnych dzieł. Jako  następny  w ystąpił m gr W iesław S etlak  (UR), 
który  wnikliwie i w zabaw ny sposób opowiadał o m ało znanym  szerokiem u 
gronie odbiorców pisarzu, Jan ie  Rybowiczu, a  ty tu ł jego re fe ra tu  brzm iał: 
Ś w ia ty  równoległe w prozie M arka N owakowskiego i Ja n a  Rybowicza. O topo
sie „peryferii-księstwa” z perspektyw y literaturoznaw czej i socjologicznej. Se- 
d lak  skonstatow ał, że o kategorii bohaterów, których określił jako „osiadłych 
outsiderów ”, m ożna mówić w kontekście zarówno p isars tw a w spom nianego 
Rybowicza, ja k  i w prozie au to ra  R aportu  o stanie wojennym.

T em at w y stąp ien ia  kolejnego naukow ca, m gra  Ł ukasza  Kowalskiego 
(UJK) brzm iał: Czy „mały rea lizm ”? -  o pisarstw ie Kornela Filipowicza. F ili
powicz p isał o „ludziach przeciętnych” — dowodził badacz — proza tego p isa
rza  była głęboko m oralistyczna, chociaż sam  Filipowicz nie lubił tej ła tk i; tak  
napraw dę interesow ały go „zagadki ludzkiego zachow ania”. N astępnie wy
stąp iła  d r A nita  K ucharska-D ziedzic i p rzedstaw iła  drugi już  tek s t Psycho
społeczny model sprawcy przem ocy i diagnoza okrucieństw a w opow iada
niach Kornela F ilipow icza . Kolejnym prelegentem  był dr Maciej K rzem iński 
(PWSZ we W łocławku), k tóry  zaprezentow ał re fe ra t K om unikacja  interperso
nalna  a św ia t w ew nętrzny bohatera. Relacje m iędzyludzkie w realiach P R L  
na podstaw ie opow iadań B ogdana M adeja. N astęp n y  odczyt n a leża ł do 
prof. S ław om ira B uryły (UWM) i nosił ty tu ł Proza Wojciecha Chmielewskiego 
-  w poszukiw an iu  fo rm uły  realizm u.

Po przerw ie obiadowej m iała  miejsce o s ta tn ia  tu ra  obrad, prow adzona 
przez prof. Kopcia i m gra Sobielę. M gr Jo an n a  G zyra (UKSW) w w ystąpie
n iu  R ealizm  prozy A ndrzeja  Brychta  mówiła m iędzy innym i o w yrażeniach 
potocznych w języku pisarza i stwierdziła, że „Brycht nie jes t ani pisarzem



388 Kronika naukowa

romantycznym, an i re a lis tą”. Kolejnym referen tem  był m gr A rtu r Sobiela 
(UWM), k tóry  w zabaw ny i błyskotliwy sposób przedstaw ił tem a t Krytyka, 
neutralność, akceptacja. Rzeczywistość P R L  w idziana  oczyma bohaterów pro
zy i sam ych twórców u M arka Nowakowskiego, Ja n a  H im ilsbacha, S ław om i
ra Lubińskiego i E dw arda  Redlińskiego. M gr Sylw ia Majdosz (UR) w ystąpiła 
z re fera tem  R ea lizm  w twórczości B ogdana Wojdowskiego, a  d r Izabella 
A dam czew ska (UŁ) zaprezentow ała w y k ład -refe ra t N a  peryferiach sukcesu. 
Warszawa w prozie najnow szej. B adaczka mówiła m iędzy innym i o beletry 
styce Krzysztofa Vargi i K rzysztofa Beśki, o P aw iu królowej Doroty M asłow
skiej i Slepnąc od św iateł Ja k u b a  Zulczyka, o powieści M ałż  M arty  Dzido 
oraz o Bagnie  Tom asza P ią tka . W arszaw a je s t „złym m iastem ”, dowodziła 
A dam czew ska -  określiła  również stolicę jako „pole w alki”. Później głos za
b ra ł prof. Tadeusz Sucharsk i (AP w Słupsku), który  opowiedział o Formułach  
realizm u w polskiej prozie łagrowej, dużą część w stąp ien ia poświęcając oso
bie G u staw a  H erlinga-G rudzińsk iego ; w spom inał tak że  m iędzy innym i
0 książce D iabeł w raju  au to rstw a Tadeusza W ittlina. D r R afał Ł a tk a  (UJ) 
w w ystąp ien iu  -  G ustaw  H erling-G rudziński a P R L  -  perspektyw a realisty 
z N eapolu  skupił się n a  osobie i twórczości p isarza. O sta tn im  prelegentem  
konferencji był dr hab. A dam  F ita s  (KUL). W swoim referacie I  świadectwo,
1 literatura. O prozie Józefa M ackiew icza  badacz mówił o „sensualnej rzeczy
wistości powieściowej” w tekstach  p isarza  urodzonego w Petersburgu .

Po uroczystym  zam knięciu konferencji n astąp ił jej epilog. W lokalu S ta 
ry  Zaułek n a  olsztyńskiej starów ce odbyły się spotkania-w yw iady z: żoną 
M arka Nowakowskiego, Jo la n tą  Now akow ską (k tó ra nota bene była obecna 
n a  sali obrad przez cały czas trw an ia  konferencji i zadaw ała prelegentom  
wnikliwe pytania), K azim ierzem  Orłosiem, pisarzem  Wojciechem Chm ielew
skim  oraz Jak u b em  Zulczykiem. O ile w idownia właściwej konferencji była 
skrom na, o tyle do S tarego Z aułka przybyło sporo -  także młodych -  widzów 
i słuchaczy. Po w ywiadach nastąp iło  oficjalne rozstrzygnięcie ogólnopolskiego 
k onkursu  im ienia M arka Nowakowskiego n a  m ałą  formę literacką. A rty
styczno-literacki wieczór zakończył koncert zespołu „Jesień” z Torunia.

Dyskusje po niem al w szystkich re fera tach  konferencji były wielogłosowe, 
nierzadko ożywione i polemiczne. E rudycja prelegentów, ich w iedza n a  poru
szane tem aty  oraz elokwencja zrobiły n a  słuchaczach duże w rażenie, a owo
cem ich pracy będzie z pew nością w artościow a oraz zajm ująca m onografia.


